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~iel'nej i Żel&„ Ąj, jsst ts' ,r - f ~r awskiet::o zdOóJli ~1ę Jeno nn.f ljonskie ~ d. 10 VI .głosi, że takie 
1 

robotn1uyt .Jacy to my demo ram 1 

ru~ 'nyro, iż 1.a~~iy t;u nz j ~v·z~Jinterpe!aeję i protest „tył o, Boże postawienie kw.estji przez Holandj~ republikanie. Nasza rQka nie drgni 
podi.f.' w r·i~.l.ti • ,Tiechż"' hr; wi"0z z·of1, l1ez manifestacji". Zaś były nie bardzo rozczaruje Wilsona i aby pooiągnąć do odpowiedz1alno 
uą h!\ńoą będtie dla przcKlęt rt socja!iPtl\ pan m1ąister ::1pra'w Wf:· ffemencear;, bf._dzie tylko nlecu. nie· I ni nawet osobę uknronoWRl ą" 
rr.l_\cł•iw obszarniczflJ Rzeezypaspo li- wnętrznyoh Woj \teenows\t1 wcale pl'ZYJemnem dla J,Loyd-George 'a. Pi"IZ::\ wi~o not~ po nocie do Nie~ 
tej PolskiAJ. N'Nihże, jak rozµalo siQ nie śpies~ył z wyjaśnieniami. Znacey, te zaaadniozo sojnszntcy Lm1ec i Holandji w spraw.ie jt)g-o 
!•)' , g,f\J parzy btviówstydne Jioa A w wsrs.hwskiej Radzie M1ejskieJ zgadzają si~ aby krwawy ęb kaj-1 wydania. W rzHzywistośri 1edn~k 
wszy 'tlnch oszukańców twierdzą· rai ny Brzeziński p{lwiedział spo· zer p 1 został niatyk.alńy i, siedząc w 110 vvndle 0 tego w· helma nie eh · 
rych, ~„ hW'zuazy,na Pv1ska jest kojni~ o ofiarach Mlw połicjl w r- ..,wolnej" flo1andji, organiznw. ł dz1. Kruk krukowi o.:zu nie wydłu
ojozyznq pracuJą.ce~o ludJ polskie· zsw&kiej. ~Szkoda io11. To są ofia- kontrrewoluejQ dl "iemiec. chodzi I bie. Z pEwnósc1ą rzec mo„na, ż_ 
zo. · ry własnBJ ciemnoty" tylko o vozory nhodii o to, aby Willi lm naial pozostat r; w Ho-
Tłum ro utników znstał i trzy ~o~umiesz teraz,. ro~·atn1k.n p 1! 1l~uland;a rzeezywiśoio znal~złą J&· ł lan~ji b~z żadnego r:.:::wanku, a iw. 

ro u: p1 zez kordon policji. Wys tą Ak1. Ja.ka tu wolnosć,Jakfo t1 zvoie kiś t?urządny oretek t, " mą ka n-, alto1a 1e uspokoi. P1·:::ec1e tut 
pili lif.le~aci 1 puezf(li pro.si pod- jest w ,,Mepodleęłe "' P >l;:;;.-. Za· 1 promHuj'ąc koal eji, o~,ła I!OZosta• me ohoc'zi o d bra ma.tel'Jalne. pa 
l<omisarza 1 okręgu p. Ko esa, a· kurbnj to sobie dobrze. ł wir n s1e'>i~ kajaerF. Taki pr tekst rowozy, wagl)ny, p1m)i;tatkit akcj" 
f.iy pozwolił 1M dalej. P1) I o .-.t1arz Nie pi>dko'tnisarz Kone 1est wi· JUt jfst, pud pos\ęoi~ ni,-.t,skaJnn. i t, r- r7.-c7y, które gdy koalicja 
odmowil. f'udctac rozm o y dt>-iagar n ie11 tylko popnłn1ont<1 „11to lni. śd przestę~~ów polityoznyeh" i nie- zarząd , t.o konieczme til.usi otrzy
i"ji 7. podkomisarzem, jeden i ro Ji.e poliojanci, którzy .·trzelali d' bĄwem sprawa ta zo~t1u ifl uznana mać. 
bQtn ik9w zwr/Joil si•· <ll'l 1) ,Jk ,,mi oezhron riego tłu nil, ale konesczyz za wyozArparią Nam lliQ idaje, żt> Q ob d~ y ! Czy pr puszozacit 
dna ze slow ami: „ \i&c .~e"z pan na, J!f;(i~a tera~ n;,t · zi Pt lską. Ca· i Holandja l Koalicja postąp1łyby że klasa ro~otn1C'za ie zrozulllle 

o e r filit! Chowie strzAlać? .'t ze- ły rzą i p,.,l 'ki - h• KoM>)J. Fełno zcpełme inaczej, gdyry t.1~tn.j e'io- wa;;wj nk..,nej gry Czy myśli"!e 
!a ·u • '" Przy tych sł o w ach odsło- •est w ~~n i •. ' ;\"ł d11. y J« t "' taiło o wydanie ł>olm:ewik11. Taki że wskazuj c na mnego zł o 1Cf,. 

nll ple s. H'h k:rw:ą r ,tot.i. it'GI\ zbroczonych przestE)pca byłby natychmiast i lez ami un1 niecie odpowiedzialnc:;e1 
Có:t tt:i.iy uczynił pan h.onc-„, ł~r1ł\cu. zadny"h wykrątów ·ydany, ale o ·o· i ·u atuj6~e si~ od ~ądu9 Klasa r -

jWiku i arz J u i; nie carskiej, le I nie 1.oda ie robotników oturoa· ba n korono"' ana to sp1awa "'ałkiE\m hotniczv doskonale zdaje 1.nnl 

p&I kiej.- rodzimej polirJi" Pan Ko~ nić usunięciem i uknaniem ·podko·1inna . µrflwę z tego kto je• t pr wdzxwrn 
n~ . nie namyślając się wiele. strze- rni.d1za Konesa. W niedal~kioj Po bo był· p 1trzelmym k1,al1c.J1 prawcą. wojny i jej karaąca dłcń 
hł VtJ obnażoną piers bezbronnego prz.yazłośoi wspólnym wysiłkiem sa <'ały vll kram z Wilhelmem'? Cho .dosięgnie prędzej zs póiMeJ ws 1 J' 
• · ot i a. mi · oauną oni band ok ie uądy .pol- dziło t11taj prze.'ii:.iws~ystkiere o g· e t ~tk'wb winnych. n~ magog1czne 1a 

Ro t ik upadł ugodzony 'kulą. skie z kii kom1sarzam1 I pndko- polityczny, o ba am n cenie mas ro- wały mogą tylko. ooflkołwiek odwlee 
r omrndl\. Połu:!Ja za'Z<:t!B miirnrzam.i. botniczych. ufosy te wojna wypM- lz1eń zapłaty, leo~ niliknąć jegn 

łnmu. adziła z r6wnQwegi, masom tym iQ nie uda. rie pomogą tutaJ ani 
„111 J11liś1Ji • z 8ejmu 1. Zbmłewicz wojna prócz n~rlzy i "'nlazvzenia miljo.;!owe ei mje, które zoiit.n.'7U1,c1A 

ni<l nie dała, nit- d~iwota wi~a, te w 1!l:. rożporz:\dzeniu j u:t po z 

b u n cy 
ma:.iy te grol.nie pomrukują r, me- wa'rciu pokoju, am pozostałe m 
iadowoJenia !lZnkajl\ spl:'aw!'ńw tanki i pa'.lcernilo. Zaszkod~ i •J 

wojny. Oe~y maa ;r botniczych wam t 11k.1>. 
zwracają si~ na t eh, o w ~ ior· 
wszym rzędzi w ciągu czterech 
lat rlowodzlli h1 o kóniecznośrii i f 

R. M. 

h.1.ulkja i.· <ln p<I Ni.en ee wyl Jego syn!łlek uun prmc. W ta. wzmosło~c1. o~Jów tej 
r ii;. J kaj~ " W-Ilh„lma dla 'Hl1 4- zit< um zki Wilbelma koa1i Ja ezyr -3 ~d ł s v. o tef{ , toa 
! 1« r:r1 10tl ,ą , jako praw~Q ~ ,, hl ndp 1\ iedzml:ną Ho ndję. Holan· bójnrny t::rsalsC<y, aby uratować 
ny. l~o lfoja robi z tego n k 1 . w ofiojalneJ noa1 solennie o stvoJ~ łasnq a orę, uciekają stę 

1<k at 1 "Pr wt} za adn'czf.\ W prr. f . ", 1je. i.a wszystko ·tanie s'ą we do takiego samQgo §-rodka, do lttó~ 
tte. a; ni pi mary h· 'alioy;ni pi· J dlA ro"lkazu k.oaltoj1, nieoficjalnie rego ucieka \ę złodzieja. zek, któ. W ludowym kom1sarja ie 
z i '/. • pu o1u 1ei.1rngog1czne l :r.1: daje d.u zrozumienia, "'e ajzer nkradl, zmtka 1 obcą• ź'l)ić z tropu ! aprowizacji. W Lud wyw Kom1sar-

~I.'~ • R da c;:,• rech zwraca 1iię ł v;) ·lan!1' jej być. nie mó"'·\ poa1ewat logon woła; ttzymaJ, łap·a.jl I jacie aprow1zaoJ1 w Minskn cała 
J d li •. zn&J luj1• si" Hol\ndja rozpatr.UJ"' go ja. ·o zwy· Wiedztł l1ni1 do1;kouale, że od j. 1, ~111 lt' r hlJta o'Jeoni zredu ow, 

1 l prr puzyqą, aby ta czainego politycznego pr<Wstępoą, a w1edzlalnQś6: za tą· wojnt;i win 1a. na Z%t1&h do zac.p .t~ywania 
w, •11oci11 1 ~trat na I nim, poniew~t przestępcom politycznym{ qzokają- ap11M w równej mi.t.Jr!he i na nich,, produkty i cl:l h armj1. 
lit• hod o oba ., it" kajl~.r t k Utl'.l• cym schtoniska w Holandj1 urzy ~dęc tc.iekitjt\ SiQ do demagogji l P.tiwna l'Z1,.8r. otr.,,ymywnnyeh pro· 
knif' jak: pn rt tyg1Jdniern n:nlmął ługoJe wa wo nietykalt1 1 >~1. Radjo J wskazują na Wilhelma. „Patrde duktow zużyt .r1wa.je ;:;14=1 na pl')trze 

j nosi i zmiany na naszą k• rz {śe W I wi;;tęt>owah w. rt . aiło ·~· i jt: ~. !:.or." !las. I r • y U!!iłn ją jfl zaż gn::ić t ~ I 
... . - ' - ·- .. . ' . - - -

·~.ńo~ m&Jlt fra.cy .acząli akcję ~o~· 
1 
~!e zawła.dnQliśmy nimi órisan1zst i j ·t tniej eh wLli wystQp11Ją. '' roh 

• 1 blJ8Dl!\, która w nle.który<'h • miej· rue, n z1az:1aob prz;:i ·b.n i ,ą; nasze p')~r ln1k6 m1ęd1y robotmkam1 a 
. , ;;ca<ib u1:tła im się, ale w W arszn 1 rezol nr.Je W związku jest zarei~· l'~<i•h.lll. B • 1zo silny jest ruch bez 

I/, t nadeslanr..: l1 ar.s:;a'l. VJ. wie wywołała powa~ny_ rodiun, tai:r1 rśt1owanyoh 103.000 „złonk6w z o ro nycn. Polczas gdy właś--iaiis'iwo 
(il >końc7.t<n.ie) ! 'l:e rada wari zaWEika za pe" nt'I •1trzy- gólneJ Jiozby słntby olwarcznej chM w ykapd zie" i i obdziel! nili 

Rndy deleg~tów. robot~iczvch z;. im& .ię j~ku ogólna Rada •. 1uimo P>O M~ . , r . włc1śdan, i:Juto~ zas fol.-. ~rczn 
, f·.ty 6;Q twurzyć 0 n1>;> vf hstopa-' '1asztigo ruele~lneg? poło~f:Jll', by-1 Stra1k1 pollt.yczne przeprow:adą,ih I wywła~zczr . ., vtw„ori~m" .k.o,u a 
·.11.~, , Ir· nu. z naszej inicjatywy, ale ły a nas pla~owką J~w~ą legdB:t--. ś1!y: d wukrotnrn: 7 ·g? :u tego 1 l~~·g'ł ro~ nycn. 8 1 r") ~ t .xt . n8: porz;til;n 
e.1.aocr.e~nie ruch tf>n ma charakter Ma~ił one duze ~nuczeme m.ornlne l J ~, rtHl oba .demont:i~r„o.one. Juko d~, <'nnyrr-., Strajk kw1et.n.1 wy ob.iął 
~ . il towr Fracy odrazu wy'co.ali pohtvczne l pohtyezno uśw1adao h I prute t ptze1·1wko represJ?m J Sill. r.~.q gubern,1ę lubelsk_ą, (ok.o~o ty· 

foh d lA .~:i.t(Jw wy bru.n yo i. nu J<łC o1'u .„tanowtą powatne opą! 

1 

nowi wnątkowPmu, drugi ?zł pN- s1qrn. folwarków) 1 wrele ~ >~1at6w, 
.,., hora<•h ogólnj;ch i utwort ·tj Ra· cie w wafot coctz:enneJ ro?otn.1ków. klamowany prze~ Narad~ W1~kszyob i~łnsz~za w ga,b: k l1sti10J, pło
-ły c: ild~it1lne. Pod nącisld~m r. d a IP t.!łdne;. z wazny1·h dz1edz1~ ty- Rad, . spólni~ ~ frc.kailł!· f< t1Joy .w „ tleJ 1 P l'i::zaws tej •• ~be„n1e o iie 

t„ Rady 1. li pot· C'zyły sir• 1 przet· Oli\ robot 1~·z(lg:1> nie z<Jołaly u;ql' wl slatnieJ l'hw1h wvcofah się 1 stn~~k L. 1r-.ne sq nowe .straJ1ti przed n1 
i/I 2 F!;Órą tók~ w(; ;.6zy·ttich iswoJe ręcfe. . 1łamal. ~anu. R;:ąj, utworzył om~sJe po 
. I fl"'YCh i~stącb istaiałj 1'.' .R. lhdy deJęgatów fdwa.tczn..,, u two Ruah strajkowy ekonomiczny slJ· Je ll'a-v.1,.~·,,. ~s •" nak n1e\\!<l'a mo· 
o~ •tni>, obeJ ujące r:)b•·tnils.ów bę.,. rione w końcu r<Jku ulliegłe~o prz~ ny. $tr~Jkowah robotnicy miejscy g~ ~ara zie. Ruoh t m tła miony jest 
r'> 'illf pa1'tJi i narodowośei. Siły Ważnif1 11i'e dały SHł utrzymać i pf)·lw W rstn.wfe, .Radcmiu, Lut.linie, kn1>~wo. w , sposób baibarzyń k1 
na::r.e i frakbw ,v; jeanyoh mieJsoat h J częły si~ 1f'OZpadać. r~ rauy, chcąc g6rnicy w Z~głąbiu iiwukrotni~, (;n.naj,;'amfl r .zgD. l1'J. de eo- lów ntlł 
róT'lOWMyly r• dzleilldzif:\j_ myjprzechvstawić.iąRad.•'m,pr1y1stępują kolejarze w~zła warszawskiego, n· raz przez czerwony sztandnr). 
tyl;"'m. słali ,,., Zagląb1u 1aś '*O Ido organizowania Z'A'iązków .rawu· becnie fabryki amunicyjne w War Zyw1oł bardzo re flncy,ny. a 111.1 
tv · głc•su · . / po iadaliśmy znnc. do Y,cb robotników rolny<'h ;ako sza wie W11zystkie ·strajki ez~śc11wo wet pl'CZ~HCl anarch i tyczny, stano· 
•1\ p z wu K z.dy miesiąc rrzy· org uza ii anti-rewo.IuuyJnycb. Nasi wygrane, pNwadzom• były przez wią bezrobotni. W maJu, we~lug 

I 
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hy Jurlnosci, sz1litali, przytułk~w, ja ł macji włodzimierskiego gubernlal 
dłodajni sowieokiQh i t. d, I nego komit"tn dot wal.n z dezeroj::i. 

W komisarjacie aprowizal'j1 w. dn. 22 czerwca w powiecio Mur,om
Bobrujskn czynione są prij1gotow1· skim idar:zył slc.: nast~pujący wy-· 
nia (Io zbiorów nrodzajJJ. t gorocz· padi:ik: grupa d.ezer-terów w liczbie' 
nego. „ 60 osób, urządziła demonstraej~ po I 

o 

* ~ 
Towłlu.ji>Zll! Z twoich mąk. 
Z umęczonych duszy d.:--· .... ,ei1 
P.rzęd1je Jutl'.a nowy dzień 
Złotą u,ić -
Bierz więc imjało młot do rl(k,. 
Pluń do garści zemknij kr g 
Wstań I idź! 

- Chleb dla Litwy ł Siato Rosi. mieściet niosąc czerwone sztandary, 1

1 
L!ldowy kuniisnrjat. aprowizacji 

1 
ze spiewami rewolucyjnemi. Na 

czyni wszelkie starania ku pr~«Jsze· sztandarach widniały hasła: „Precz 
mu sprowadzeniu 25 tysięoy pudów 1 z dezertarami, nieoh żyje Czerwona 
chleba z Bogurusłana, ·Samarskiej I Ał'mja!" rowariyszal 1aprz6d woij\ż. 
gnb. Do wskazanej miejscowości I O I d • Ct..oć si"' p· t tr. b ; wv.delegowan1· 8'"' „J.0"Cl. dla "'""skor wa ce Z ezerc1ą. a "" lQ rzą S vSJ ryt 

J " „ ... "'~ boć <>d "DOJU braknie sil 
towania do M1ńsk!l pociąga z oble- Cf ntralna komisja dv walki z Słabnie wzrok 

przyspiena kryzys rewolucji nie· 
mieekiej'·. 

Socjal oidraJoy ni<'-lmiE:\ccy przeczu· 
wają widocznie, że, polityka ich 
bankrutuje, i te barbąrzyń&twa, 
dokonywane na wodzach proletar· • 
jatn bawarskiego są kropli\ dolana 
do przepełnionej ezary gniewr. 1t!' 
dowego. 

bem. , ' I dezercją pm1tanowił : r dzinom, w . zesp~l dnoha, myśli zwiąż, 
- Uprawa roli pod zi.mowe za· którv<:b jeden z syn(lw jest dezer- r slroś cieniA w światło dąż Koalicja gospodaruje. 

siewy. Zarząd upańrłtowionyoh ma- terem, a drugi nczoiwym czerwono- Równaj krok: NA.UEN. Od czi.su z1nrie.sienia 
Jątków Minskiego powiatu wysłał larmistą., przyznać prawo na wszy- broni, władze okupacyjne \\i17.f,lJd 
do Ludowego Komisarjat.u RoJni· ! stkie z~pomogi udzięla.ne rodzinom t Towiuiyszul Armat bra\ m1 środ·kami agnistali obywa eh 
ctwa depeszf}1 w P.Vr'łi '\'.'iskaZUJo iz 'czerwonoarmil'!tów. I Niet-h za tąpi woli czyn, . 'flem11:10· aresztowali i wysyłali jałw 
wobe" r(lkwizycji koni przez oddzia· \' Niech poozu.oie krzywd .i win Jeńców wojennych. K::>aUoja dn.. 
ły czerwonej armJi uprawa pól p111l Stworzy cud puszol!ała się nawet aresztów Gbv· 
zPsicw~ zimowe b~dzie ha1dzo Z ZAGRANICY ł Płynie górą wawy zn k., watah niemieckich w pasie neń 
utrudniona. • roczy w nowr iyofa szlak tralnym. Rząd niemieo i niejedno 

· ·- Nieprawna rekwizycja koni. - - Tyta'l Lud. krotnie prot~stował przeoiw te.111u, 
Ostatniemi czasy Shl)IlStatowano Protesty przeciw rozstrzałowi leoz odpowrndzi prawie nie otrzy-
\\'f p14 ki rueprawnaj rekwizynjl ko l . fowarnszu! sw attł h~Q mywał. Wsktitek ponownych 
Ul w majątkach sowieokicb Mińskie· ewme. Otrzeć Tobie przrszedł czas.. aresztów. przedstawioiel fZ<\dU nie 
go pow. na zasadzie fałszywych Na krwawą rozprawQ

1 

ił.oko na n<\ Martw ~ub wieków wzruszyć głaz mieckiego w Diissoldorfie, w ysłaJ 
okumff•i.tó ... -r, d·;ri..uuywąnej . przez nad tow. Lewrne, jtidnym \. naj- Zacząć żyć Mt~ z p.citt:.stąm przeciw wysyłani"G. 

różnych bandJtów i de1.etterów. wybltniej~ZJllli wodzów bawarskioh Krocz więc śmiało po przez .mgłę, obywateli ni mieókich· i ni lndzki~-
Prowadzone j~st slectztwo. Winni ,komunistów, proletarjat odpowie- Powiedz: „będzie, bo tak tle ", go obchodzenia si~ --i aresztowłt·· 
11a iu~ycJom karani „ będą podług dzi ł azetegiem pro• tów. w stań i id...:' netni. , 
praw czasu woj nno-ro\\olu<l'Vjnego. 'Znamfo,iny · Jett! protest tobo· Niezadowolenie robotni ·ów 

· tni}fów Monacbjnm. Oburzony roz. Iflz przf'Z rn rte Twoiuh mą,k., r Alzacji · 
sirzał1:1m swego UL bon go wodza Wśród skrwawionych duszy N u 

• 
4111 prol tar•at 1-zerwonego MonaćbJUlu 1 A l<i • Gazety niemiecki opu-

J I. grozi plotest swóJ. w~raztć czynem drgn eń, likowały donies'fnie su jali tów 
J W l'WoJe Jutro, • npwy Dztt!>ń, f ki h ~ · b b' d rewoluoyjnym, j ĄlJ rząd będzię W nowy rach ranous c o wrai.eni o z o ~az · 

:iadnl stosował b1'ał 't ror. AlzaeJi. Marcel Cacbin don.osi o 

o 
Pochwyć śmiało młot du .rąk. t · d I · b Dot.»adny tekst t""'O 1.,;e„•u u wzras aJącym meta owo mu ro o· 

l ui,.,. flW!J. ....,. ~,.., ~ "'~ .r ń do .l?'a.rści, zemkniJ krąg, t kó Al ·· k t t · mi.u· · 1vH .p<nk,e ~ze „"&;pub · .„, r ozuJ uohl n1 w ż&t'Jl, . tvrzy p o eątOJll 
HOMLtl,, W przeciągu ostatniego i.Robotnicy ni~ej pddpis nyoh pnooi "Ir sim l obl~t.~n1 1 n t\" 

tygodni na mobilizacyjny punkt przedsi~biorstw protestują p.rzeoiw R. J. dop·u z11zanh1 ich do udziału w y 
zborny <Jtawiła !'!!~ tak znacina licz· rozstr.:alo w 1 Lewine, dokonanym oin pclityr,inym. Robotn· y miejsl'} 
ba zmobihzowa.nych, iż konleoznym pom!mo , uprzedzeń prolet&rjatu. - --- - - - - · - ~- w Ma.luzie ~traf UJ4 jut. trzy tygo 
było ttworzenfo drugiego p11nkt.ll. Lewme repreze'ltował kla~ę robo· Odpow1edztalność 'la skutki wy- dnie. Rozkaz o nati zan1u w j~irku 
" ć stawiła się wprost do komi· tnfoz:\ i dział;! w jej imlenlu, dla· wołane przez niuu 1Vzg'ęd:nieniE1 te· francuskim spowodował silne obu
sa:jatu woj nnego dla odesłania tego jego· czyny nte mogą być roz· go o trzeże1.u , spadnie oałkowicle rillenie, ponieważ dzieci robotnikóvi 
ich do oddziałów wojskowych. pat.ryw~me _jako p.rzest~(>stwo. 'la rząd. llll:' roiumieją po franousku. Soi}j&-

p•'OCZ z dezerłeram'il ProletarJat. ~strzeg& obecnr rząd Prolet.arjat 1ąda zniesienia cen· l~śoi Ałz~cj~ i L?tąryng.ji ~gadzaj.'! 
' • przt:d dalszem1 roz~t.rzałam1 wo zury, któro nie przepuszcza tl\d· Slfl "' soo}ah~tam~ ~ra~~Ji. w ~westJ1 

Wł„ODZIMIERZ. P ,>dług inf or· dzt5w rC'botriczycb. nycb wiadomości do gatety „Neue umowy p~k-0JowE1J t 'lfh&J<\ ich ~o· 
...,_ _ Zeitu.ng". Gatet ta Je&t łedynym stan~~lef!-!e g~osowanla przeciw 
-- · - -·---·-- - ~- - ------- · - ··· - - -~- - --·· -- --- obrQncą mterP.sów rQbotniezych, l ratyf1kaCJI pokoju. 

statystyki n rzędowej, i;>blic~ano bez· I wojf ko i u~j~te obszary li• slde energiczn1e. zwą.lct1l militaryzm. Nie chcą wy~ać ~ajzera. 
robotnJch w dziewięciu. tylko .,.11 wymaga}& dutvch zasoM'llV. Podatki .ProletarJat t,\~ • ró niet łlatyob.· NAUEN. Ost„tn1e wiadomo8ćl l 
bernj r:b KróJ. Polskiego na. ~20 nie' wpływają; ilość vaprnrowyoll m1~stowego z~1es1e a s~no ... ~1ę. Hola~dJl. wska.zuJ~, że rząd H . 
tys. Roboty publiczne znt:udnrnj.ąl pfonieclzv mu~i wzrastać, 00 potę~ tema 1 z~pełneJ wo. no§ci zeb.an. landJł 11'1 znaJdUJe ładny 1i pud· 
,.. !tiu wie drobn4 aząbt ~ w Wa1 gowa6 będz e drotrtn~ , niezado· R?botn1ą Bet·h.n'll wyraz1l~ st~w prawnych dla wydani b. _nu~· 
szawie, 0!1ecni0 2.000, n prowin- wolPnie mas. Czynniki rewolucyjne SWÓJ pro~est prze?tW rozstrzał?WJ mec.kiego l'~sarza, któremu Jf<k.o 
;ji znikome liczby, w Łodzi je:;it mno~ą się tedy, zresztą i dziś ma- ~ew~ne (lak ~onos1 J?e'llsts•.:he r~ „ ~ygnańcow1~ czuł ~i~ Qb w oho· 
bezr(\botnych z gÓ"ł\ luQ.000. l\ .;P•I sy i- 1hotniezs miejskie i wiejskie 0

68 Zei~nng) 24 godzinnym_ str~J- w1,zku. dać ~hronr~ko w s'!y~ 
"lja "lpz"obotnyoh je9t trudna dla są jn~ do rewohl()ji dojn.ałe, QO ·iet kiem. i:;ttaJko!'ały lra-,.nw&Je, l ra· pan>itw1e · Wiadomość ~~ koal!OJS 
rządu, gdyt trndzieJe na surowce ód sprawiat te w wielu W)padkar.:\l oownior poczt l tel graftw, .l CZQ· otrzymała zę źródeł nie oficJal· 
koaifoJi zawit>dły i 5 cio miljat'do~ władze są niezdecydowane i <'hwiej· śoiowo robotn~cy przedsl~bior t!-7 nycb, 
"' po~yc~ ka będz. ie .dostarozona w l ne, ale eiły miHtarne rzą<iu dają rrz~mysłoWJ ob 1• handlowyc~. S~aJ; Co to imperjalistów ob· 
irotvwych towa.raob, a przedew.ily- mu przewagę. a.llJ~cy pr_aeownrny tramwa){J 1 za. chodzi 
stkiem w amunwji 1 uroni z pół·l . trzymywah fur~ony. t sa:ruoebody • . . : 
oc neoo b i"· t bll · Orgami.acJe mamy WH wszystkwb t.owarowP NACEN". Oddz1elen1e G.dańsk.a dl 

1, .,: z.e~ia. 11 
lJ"' "'ct· 0 c~~negot na 1 sirnpieniaoh robotniozyob, w znacz. Rozstrz~ł tow. l..ewine oba~zył Niemiec uczyni 6konomi"·Zne warun· rli {o.r d' I Illl ~::d a;k llll Jl~n rzJ· nej częśc1 powiatów mam f "funkcjo· nawet peWll(ł częM oojalsprzeda w. ki robotników gdańskich nader 

7 rod
1 . 1 '~ Dl\ t"' 1 & 

1 ~~{enne,tir" I narjnszv, ~.reszty na porządku dzien- 1<ów. Np. organ prawyt1h socjali- trudnemi. Robotnikom, wskutek 
: A WJi be 'l•)b 't~go bna rou Y, pu. 1

• 1 nym. Wielokrotnie były wypadki litów Hambur~er Echo" nisze· zamkni~r,.I~ wielu fabryk: grozi b~z Q,..ne ezro o nyc • 1 · · t " ' · b N" "lt · b . · . . . nwo °:ienia aresz nn.nych przez • Pooełnio'l.lł została &trasina ro o~Je.. ieum n!?nEI ~ą ro.zruo .r 
Waru?;" aprowiz~Cyjne lllt' 'Ullljll u.11m .1 dem14nstracje przed więz.ie- zbrodma. w Monachjum powtórzy· w m1eśr1e. _Robotnicy t~róc1H Sl~ 

pers1 k. yw eo prawy, tywnof.ć ame- ma au tak groź:i.e, .te zmuszały do Jo si to samtJ ~ rnco odmiennej do Radj nuasta z żądatuem rozpat · 
rykr._' ~ka doenodzi w bardzo m ·1lej WJp11ązczeni11 więźniów. Działanie foruue, 00 w h~telu „Eden" (z.abój„ rzema. ich potrzeb. 
ił?śc~ i w ,„rng pow~aJZ~Il)\}h zapo- ta~Jc~ _wystąpien chwilowe n.ie stwQ R6ty Laksen.burg i Karola Oprawcy pastWIC\ ·, jeszcz . 
w1~<1z1 Uczyć n„ mą nie wutna, a I z lem Jednak systemu. Lie ·knechta1 Rozstrzaf Lewin ODESA:: z w11rzbnrgA dononą, 
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